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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Knak'w. — Towarzystwo Dobroczynności 
Wolnego i ściśle Neutralnego Miasta Krako- 
Wa i jego Okręgu, przeznaczone do przyy- 
Mmowannia ofiar wielkotyvgodniowych dla nie- 
szczęśliwych, ma zaszczyt oświadczyć publi- 
Cznie wdzięczność w imieniu cierpigcćy ludz= 
kości zacnym Damom, które raczyły z uymą 
własnych wygód zaymować się sprawą ludz= 
ości į zbierać dla méy dobrowolne ofiary, 
niesione przez lud pobożny w czasie upo- 
Wezechnionego obrzędu pamiatki Śmierci na- 
tzego boskiego Prawodawcy i Zbawiciela, 
Cześć wam szanowne i dostoyne Damy! 
wś Wasze to bowiem starania i poświęce* 
od SA dza dostoynćy Przewodniczki 
A” wk) <ierp aca ludzkość doznała w 


tym roku zasiłkdw 
+ s ò r ga? . 4 B 3 
dzieie; PTZYCZY niła Przewyzszaiących ićy na 


nićy JW, z Xiażąt 
który szczytne w 


się zaś do tego szczegól- 
Sanguszków Małąchowska, 
<; r Wspomnionym obrzedzie 
Painiscenie się dowi cE ża BEŻ M 
cnoty dodaią zwykle nayż 


wi a 
sku zaszczytom wysokićy ietnieyszego bla- 


rodowitości. 


Wiatr 


wschodni słaby 
+ 6,9 Połun: wa. mocny ea 35 
poł d: średni 


Reaumixra, 


| Sian Atmoaf: | UWAGI. 


pogoda z ahmur: 


deszcz, błyskawica, 
pogad z chmur: 


Warszawa 7 Kwietnia. — W obwodach o- 
swobodzonych od nieprzyiaciela powracaią 
władze do mieysc swojego urzędowania. Mie- 
szkańcy wracaią do spustoszenych wsi z tém 
co umieść przed naiezdn'kiem zdołali. Pola 
zaczynaią się zielenić i ozimne zasiewy ro- 
kuia dobry urodzay. Na polu boiu za Gro- 
chowem , gdzie każda piędź ziemi stratowaną 
i krwią oblana, zboże zaczyna wschodzić, a 
grunt zdaie się bydź ulepszonym i uprąwio- 
nym. Takie są rozrządzenia Opatrzności, o= 
bok Śmierci i zniszczenia, iest zawsze po” 
czątek Życia i ocalenia. 

Burmistrz miasta Dobre, w obw: Stanisł: 
Żebrowski , gdy Bieprzyiacie! z pośpiechem 
uciekał , zebrał na prędce i uzbroił iok mógł 
nitwięcćy w porzucone przez Moskali kara- 
biny 150 mieszkańców i ścigał ucieksiącychi; 
znaczne oddziały nieprzyiacielskie zmusił do. 
złożenia broni, którą oddawał ciagnagóy za 
sobą naszćy awangardzie. Gdziekolwiek pø- 
suwaiąc się jenera? Łubieński z iazdg przybył, 
widział zawsze przed cebą oddział, Żebrew- 
skiego, gremiący pierzchaigcych mieprzyie- 
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eioł, a? po za Liwiec. Rza? narodowy zwró- 
sił szczególną swóię Uwagę, ra tak tm ¿nego 
i przykładnego obywatel1 nrzędnika, nie- 
zapomni o naleźnóy mu nagrodzie. 

Przyprowadzone do Warszawy, właściciela 
dóbr Czarna, w powiecie Siennickim, który 
korzystał z nieobecności! obywateli, i dobr e 
Dybiczowi sprzedawał rabowane produkta, 
Cichocki Rafał, ten zacny patryota , uięty zo- 
stał w ariergard<ie moskiewskićy za Garwo- 
linem, Moskale sami brzydzą.się takiego ro- 
dzaiu ludźini, i usłużnych szpiegów i pod- 
łych nadskakiwaczy, sroimotnie uciekaiąc, od 
siebie odpędzaig. 

Dziś może zayść stanowcza bitwa. — Cią- 
gle chwytaią kozaków rozbiegłych! po lasach 
aa Okuniewem. 

Dybicz Ściąga z za Buga (jeżeli mu tylko 
nasze ułany dozwolą) mały korpusik rezer- 
wowy Pahlena llgo, w którym miały się o- 
kazać znaki cholery. W naszym kraiu cho- 
lera, iak biegli oŚwiadczaią, nie może się 
łatwo kommunikować , i ulema powodu oba- 
wiać się ztąd iakiegokviwiek niebezpieczeń- 
stwa. 

Officer rossyyski Rambach , wzięty w nie- 
wolą przez kawalerya naszą, oddawał worek 
a 500 dukatamai w złocie polskiemu officero- 
wi, zaklinaiąc go, aby choć część z tych dla 
niego zachowano. Officer polski kazał mu 
zatrzymać swoię własność , i upewnił że nikt 
po nią 'mieposiggnie. P. Rambach 
wcale na zapewnieniu tém zawiedziony. Ros- 
syanie poiać niemogą łagodności i przyzwoi- 
tości, iakich u nas, dostawszy się do niewos 
li , doznala: wyobrazić sobie nieninieigc, dla 
czego my, nieodbiaramy im wciie prywa- 
tmóy ich własności: gdy przeciwnie u Mo. 
skali ieniec każdy, natychmiast do naga iest 
obdarty. 

W pałacu Briilowskim , siedzi osobno zacna 
„knięty POP ruski, uięty przez nascych wła- 
faie w chwili kiedy w Mińsku kościół rabe- 


nie iest 


wał. — Ciągle piie gorzełkę, i bez ustrnku 
iey zgh. j 

Większa część ieńców rossyyskich prostych 
Żołnierzy, tudzież kilkunastu ofticerów Pola- 
ków , -przeszło do szeregów pyczystych. Część 
niewolników, użytą iest do rzemiosł, do pie- 
czenia chleba, i de usług pe lazaretąch, 

Mikołay całe czoło potęgi ewoićy wy rit- 
szył na pognębienie Polski. Jak te korpu- 
3; znszczeiny, otwarte zastaniem pole aż 
pod mury Petersburga: inne eddziały woysk 
moskiewskich strzelać nawet nieumieią, O- 
prócz gwariyi, zaleta b;ł korpus litewski, 
ktorego część większą iużeśmy rozbili; Łi- 
twiaów i braci naszych Wołyńców w pier- 
wsze stawiano szeregi, borac się lakiey zdra- 
dy. Cı nieszczęśliwi bracia nasi, pałaią nay- 
Żywszą Żądza, opuszczenia tyrańskich szere- 
gów , a poŚpieszenia do wspólney oyczyzny» 
W iętj do niewoli sztabs- officer kozacki za= 
wołał: już teraz po nas: mic się Polakom nie 
oprze: 1 kozacy przeyrzą, i pabpiesza łączyć 
Się z dawnyini braćini Polakami: Za tyle 
naszych trudów, prac, i niebezpieczeństw , 
czómże naın Mikołay odpłaca?... tyrania, 
i coraz nowyin krwi rozlewem, ,, 

Wczoray przyszły wiądomości z obozu od 
arii, Że znowu zabrano uchodzącemu nie* 
przytaciełowi, 1200 niewolników , kassę dy- 
wizyyna, i cały magazyn sucharów. ()cze» 
kuiemy z miecierpliwością urzędowego po- 
twierdzenia ty wiadomości. 

Zadziwiaiącą iest rzeczą Co ieden niewol= 
nik prosty Moskal powiedział : “Polacy my- 
ślą że oni tylko rozumni: i u nas przykrzą 
scbie uc sk: ia wiem, Że nasi ofcerowie my” 
ślą taką samą zrobić rewolucya jak w War- 
szawie: my nawet jużeśmy się w tóy mierze 
z chłopami na Litwie umawiali. ;» 

Komitet polski w Paryżu wysłał do Polski 
20 lekarzy. Dzienniki wspominaig że dalek» 
więcćy zgłosiło się echotników » ale komitet 
nie uznał potrzeby wszystkich wyprawiać, 
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W dzisieyszych okolicznościach, nie możemy 


mieć nadto lekarzy: i niech bracia nasi z 
nad Sekwany, w téy mierze niebędą oszczę- 
dni. 

Dwernicki zabrał nieprzyiacielowi 600 wo- 
łów i cały transport Żywności, niemniėy kil- 
kadziesiąt niewolnika.  Codzień mężny ten 
korpus, tchnący Żadzą boin, się 
Pałakami z szeregów nieprzyia- 


powiększa 
zbreglerni 
cielskich. 

W stronie Opatowa ned Wisłą w Sando- 
mierskićm , słyszano prze! dwvina dniami 
mocną kanonadę, 

W  tornistrach jeńców 
przedmiotów zrabowanych, mianowicie ko- 
biecycb. Wódz Naczelny, zamierza te przed- 
mioty odesłać Dybiczowi dla Świadectwa, 


znaleziene wiele 


jak iego rycerze umieją walczyć z kobietami, 
i jak szanu:ą honor woyskowy o który iak 
ez. Feldmarscałck bardze iest troskliwym. 

Wczoray widziano z przyremnością w War- 
szawia młodego Krakusa z korpusu Jenerała 
Umińskiego, w całem bogatem ubraniu offi- 
cera z gwaxdyl huzarów rossyyskich, których 
Ozdobiony jest krzy- 
żem woyskowym za waleczność. 

Życzyć należy, aby pilnićy odbierano od 
Nie- 
wolnika peymaliśmy w 3ch dniach 12,000 
w lazaretach jest Moskali 2000 e odtad ile 


nam wiadomo, zebrano po nich tormistrów , 


ten waleczny 4 ubił. 


jeńców ressyyskich rzeczy skarbowe. 


dopiero 3279. Każdy Żołnierz w czasie woje 
ny ma w ładownicy 60 ładunków a 40 w 
tornistrze: ileź więc po niewolnikach mieć 
Powinniśmy amunicyi?,,.. Należyzw dzisiey- 
Bzych okolicznościach , bardzo dbać o takie 
Teeczy; dobrzeby było, iak na dostawiana broń, 
równie stosowną oznaczyć nagrodę, na dosta- 
wione effekta woyskowe i amunicy4, 

Pod Dębem Wielkim 31 Marca, nieprzyia- 
ciel wszystkiemi siłami, chciał się utrzymać 
przy stanowisku. Pułk 8 piechoty stał ba- 
talienaini nieporuszony, w pośrodku pozycji. 


Rosen, usiłował rezbić tę silna zaporę, | wy- 
słał brygadę iazdy du szarży. Woiownicy na- 
si z nayzimpieyszą krwią oczekiwali attaku, 
i kiedy Moskale zbliżyli się na 20 kroków, 
bez żadnego wystrzału, przyięli ich tylko gło- 
To tak 


zdziwiło i pomieszało nacieraiących, że w nay- 


śnym i powszechnym śmiechem, 


większym nieporządku, z placu zemknęli. 

Zostajemy dziś w niespokoynem oczekiwa* 
biu. Co chwila może zayść stanowcza bitwa, 
od którey losy Polski, a podobuo i Europy, 
zawisły. 

Mówią o przeięciu Dybiczowi Kuryera wy- 
słanego do Petersburga. 

Linie nasze posuoęły się za Latowicz: cią- 
gle ścigaią uchodzących. 

Wieśniacy massami powstają w okolicach 
oswobodzonych od naiezdników: i poiedyn- 
cze po lasach i gościńcach sprzątają moskwg, 

Doniślśmy publiczności, o zawiązanych pa 
całéy Francyi stowarzyszeniach, dla obrony 
territorium od wtargnięcia obcego, i od pre- 
tensyi wygnanćy familii Burbonów. Prezes 
rady ministrów P. Keżimierz Perrier wydał 
z tego powodu okólnik do wszystkich prefe- 
któw zasługuiący na uwagę; sa tam te słowa: 
«Panie prefekcie! W niektórych departa- 
mentach zawiązeły się stowarzyszenia, pod 
nazwiskiem: narodowych:  Jawnym ich ce- 
lem iest zapewnienie niepodległości kraiu, i 


To- 


warzystwa te usiłuia się rozgałęziać przez 


wieczne wykluczenie upadłóy dynastyi, 


zaprowadzenie podrzędnych stowarzyszeń, wy. 
inagaią pewnych składek miesięcznych: ma: 
14 zarządzaiące komitety, słowem. sa zupeł- 
Takie 


odwołują się do petriotyzmy mieszkańców, 


nie ukonstytuowane — towarzystwa 
i nie dziw, Że z tego powodu przeciągnęły 


do siebie nieiednego dobrego  obywątela. 
Wszakże dbrona rewolucyi, i całości tercito= 
rium pierwszemi i głównemi są obowiązku: 
mi rządu, Utworzona fideracyu, która m4 


siebie przejmuie ten vbowiazek , zob) Wye 
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rzut rządewi, Że tego obowiazku nie dopeł- 
mia: zwigzek taki, obiewia obrażaiaca nieu- 
fność władz publicznych, dla sił właściwych 
państwa, i pośrednio oskarża ie, o zdradę 
sprawy wolności i niepodległości.  Zawiąza- 
nie podobnych iakakolwiek 
zkąd inad iert prawość tych którzy do nich 
należą, stanowi Żrwą i etwartg oppozycyg. 
Wczoray obiedwie połączone izby seymowe, 


stowarzyszeń, 


rozpoznały ważność odbytych seymików. Za- 
twierdziły wybór Ministrów Spraw Wewnętrz- 
nych Bonawentury Niemoiowskiego z powia- 
tu Wartskiego, Floryana Sucheckiego, z Wie- 
łuńskiego, w mievsce Ministra Skarbu; Gu- 
stawa Hr. Małachowskiego, Ministra Spraw 
Zagranicznych, z powiatu Szydłowieckiego. 

Podług listów z Gdańska z d. 4 b. m. nade» 
azły tam wiadomości iż w Wilnie rozbroiono 
załogę rossyyską i arsenał dostał się w moc 


powstania narodowego. — Powstanie ło roze 
szerza się ku Dźwinie. 


Że jazda nasza wpadła po za Siennicę na 
linie kommunikacyyna w tył nieprzyiacielo- 
wi, tego naylepićy dowodzą zabrane bagaże 
i rozmaitość pułków, z których w tych dniach 
przyprowadzani są ieńcy z korpusów Xięcia 


Szachowskiego i Pahlena. Jeńców tych iuż 
iest przeszło 12,000, 


Donosza z Zamościa dnia 28 marca: 
“ Korpus Jenerała Dwernickiego iest w nay- 


Świetnićyszym i groźnym stanie; codzień po- 
większa się przez przybywaiących ze wszech 
stron ochotników, a nawet przez zbiegających 
pod Polskie orły , z końmi iz» bronią Rossyan 
i Kozaków. Oglądaliśmy tu okropne więzie- 
nie nazwiskiem kawaler, zbudowane przez 
okrutnych tyranów dla męczenników miło 
Sci oyczyzny, która nam owi tyrani wy- 
darli sposobami wołaiącemi o pomstę do nie- 
ba. Stoi ono na polach, wśrdd błoti bagien, 
za wałami Zamościa. Na widok iego wzdrygą 
się natura, a wnas obudza się zapał do po- 
Góięcenia Życia dziełu wybawienia rozszaroa. 
ućy Polski i pocieszenia ludzkości gnębionóy 


przez plemię szatana. Sam święty Augustyn 
tak zwa] samodzierzchw. 

Wyiatek z listu z Berlina wczoray odebra= 
ny: “Zdaie się niepodpadać watpliwości, że 
woyna wybuchnie i to może prędzóy nastani 
niż sięspedziewali ci, którzy tego byli pewni. 
Francya musi walczyć z Austryg, a na to 
Prussy nie mogą bydź oboiętne, a tak nietyl- 
ko Polacy woiować będa w tym roku, ale 
całą Europę napełnią odgłosy armat. Była 
pogłoska o kongressie , ale od 3ch dni tylko 
o wojnie rozchodzą się wieści, Polacy od 
od kilku tygodni mieszkaigcy w Rerlinie, a 
niesprzyjaiący teraźnieyszćy ich kraiu rewa= 
lucyi i pragnący powrotu Rossyan, od kilku 
dni są bardzo smutni, martwią się uwagami 
umieszczonemi w różnych gazetach francuz- 
kich i angielskich , a nawet wielu niemiie- 
ckich, nad działaniami w tóy woynie Dybi- 
cza; zmartwili się jeszcze bardzićy, gdy do- 
szły listy z Królewca o powstaniu na Źmu- 
dzi i że to powstanie rozciągać się może da- 
léy w Litwie, o czem już nawet gazeta rzą- 
dowa pruska doniosła. ,, 

Komitet Polski w Paryżu ogłosił powtór= 
nie listę skladek zbieranych na korzyść Po- 
laków; ogół złożonych ofiiar, wynosi som- 


mę 120,000 fr. 

W iedném z większych miast niemieckich 
zrobiono dwie karykatnie, z ktdrych iedna 
wystawia Dybicza , wyglądającego z lasu pod 
Grochowem; gałęzie drzew zaczepiaią mu się 
o włosy i strącaią laury zabałkańskie. Pod 
spodem napisano: “So bald kann's nicht. ,, 
Druga wystawia feldmerszałka w laurach , 
ale zwiinigcy się kołtun spycha ie po iedne- 
Pod spodem napisano: Weichselzopf 
(Z Gazet Warszawskich.) 


Kraków. — W chwili wryścia pisma nā- 
szego z pod prassy, dowiaduiemy się ol o” 
byłego z Warszawy, że cała armia Dybicza 


zniesiona i mnóstwo Moskali zabrano w nie- 
DODATEK. 


mu, 


(Kołton). 


wolę. 


